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IX ZJAZD DELEGATOW ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROBOTNIKOW ROLNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


PIERWSZY DZIEŃ 


Wczoraj w sali konferencyjnej w gmachu 
Z.Z.K. rozpoczęły się obrady IX Zjazdu De- 
legatów Zw. Zaw. Rob. Rolnych. Na sali 
znajduje się stu kilkudziesięciu delegatów z 
całej Polski, reprezentujących 58 oddziałów 
1 zgórą 55 tys. członków. Związku. 

Prócz delegatów przybyło wielu gości, re- 
prezentujących Komisję Centralną, P. P. S., 
T. U. R. Związki Zawodowe krajowe i za- 
graniczne, oraz przedstawiciele Ministerjów 
Pracy i Rolnictwa. Natomiast ogólną uwagę 
zwróciła nieobecność przedstawiciela Mini- 
sterjum Reform Rolnych, które widocznie 
nie doceniło zaproszenia, jakie otrzymało od 
potężnej organizacji zawodowej. | 


, Obrady Zjazdu zagaił tow. Kwa- 
piński, zwracając uwagę na ciężkie 
warunki gospodarcze i polityczne, 
w jakich Zjazd zebrał się. Związek 
masz święci dziś 10-lecie swego ist- 
mienia. i walki z niesumiennymi ob- 
szarnikami o najpierwotniejsze po- 
trzeby robotników rolnych. W wal- 
ce tej mieliśmy potężnych sojuszni- 
ków w Komisji Centralnej Klas. Zw. 
Zawodowych w Polskiej Partji Socja- 
listycznej. Tu wypada wspomnąć o 
próbie rozbicia naszej organizacji 
przez renegatów z p. Niskim na cze- 
łe. Próba ta okazała się niefortunną, 
co świadczy dodatnio o świadomości 
klasowej i moralności członków Zwią 
zku, których Niski nie zdołał skusić 
ani pieniędzmi ani demagogicznemi 
obietnicami, O klęsce py B. 
S. świadczy fakt, ze do Komisji Roz- 
jemczych nie zdołała przeprowadzić 
w całej Poisce ani jednego członka, 
Do walki o lepsze jutro idziemy bez 
przekupstwa, bez posiłkowania się 
policją, prowokacją, idziemy ufni 
w potęgę naszej ide1 socjalistycznej 
(oklaski;. 

Następnie wybrano prezydjum, w skład 
którego weszli tow. tow.: Dąbrowski, Dy- 
nowski, Kwapiński, Miller, Stróżyński i 
Wojtysiak; do sekretarjatu wybrano tow. 
tow.: Ciechońskiego, Dziubakiewicza, No- 
wickiego i Załęskiego. Po wybraniu Komisji 
Mandatowej, Wnioskowej i Matki, nastąpi- 
ły przemówienia powitalne. 


Pierwszy zabrał głos tow. Żuław- 
ski, witany burzą oklasków: Komis- 
ja Centralna przywiązuje wielkie 
znaczenie do waszej pracy, albowiem 
interesy miasta i wsi są dla nas nie- 
rozerwalne. Pewne koła usiłowały 
rozdwoić proletarjat przemysłowy i 
rolny, To też stale wyłączano robot- 
ników rolnych z pod ogólnego usta- 
wodawstwa ochronnego. Hańbą dla 
naszego Państwa jest fakt, że jedy- 
nemi ustawami, regulującemi stosu- 
nek obszarników do robotników rol- 
nych są ustawy z przed 100 lat, 
przewidujące formalnie nawet kary 
cielesne dla robotników! Jedyną cen 
ną zdobyczą robotników rolnych jest 
prawo organizowania się i zawiera- 
= umów zbiorowych. Wbrew po- 
Atyce Rządu i obszarników, zdołali- 
scie zorganizować przeszło 50 tysię” 

cy członków, Związek wasz rozwinął 
się yć wyjątkowo trudnych warun- 
kach, z uznaniem odnosimy się. do 
waszej wspaniałej pracy. Nie wąt- 
pimy, że jak oparliście się w swoim 
czasie rozbijackim tendencjom ko- 
mumistycznym, tak odeprzecie za- 
mach grupy, usiłującej wichrzeniami 
osłabić spoistość waszej organiza- 
na Niechaj Związek Mena rośnie w 

y i w oparciu o solidarną posta 
klasy robotniczej Polski Sak 
art walczy wytrwale g zmianę 
obecn ustroju na socjalistyczny, 
(oklaski. o j 


w Nieświeżu, dąży do rozproszko- 
wania siły proletarjatu, do skrępo- 
wania wolności obywatelskiej w Pol- 
sce na rzecz dyktatury, samowładz* 
twa, Obszarnictwo nienawidzi Zwią- 
zek Robotników Rolnych, gdyż wi- 
dzi w, nim czynnik, uświadamiający 
wieś i proletarjat wiejski, Musimy 
być w pogotowiu, aby nietylko ode- 
przeć atak tego Rządu, ale, by na 
gruzach dyktatury, utworzyć rząd 
demokracji, rząd ludu. W tej walce 
liczymy na was, że dopomożecie nam 
do uniemożliwienia na zawsze po- 
wrotu tej fali nadużyć policyjnych i 
rządów dyktatorskich (Huczne o- 
klaski). 


Tow. Walter Kwaśnik przema- 
wiał w języku niemieckim i witał 
Zjazd z ramienia niemieckiego Zwią- 
zku Rob. Rolnych, liczącego dziś o- 
koło 160.000 członków. Mówca przy- 
pomina o ścisłej współpracy robot- 
ników niemieckich z polskimi, któ- 
rzy emigrują do Rzeszy na sezon let- 
ni. Związek niemiecki wydaje spe- 
cjalne pismo w języku polskim dla 
robotników polskich (oklaski). Za 
tydzień t. j. 2 czerwca odbędzie się 
w Kilonji zjazd niemieckich robotni- 
ków rolnych, na który was niniej- 
szem zapraszam. 


Tow, Kwaśnik zakończył przemó- 
wienie życzeniami owocnych obrąd. 
Tow. Kłuszyńska (ZPPS.): Zdaje- 
my sobie sprawę, że w kraju, gdzie 
% ludności stanowi wieś, uświado- 
mienie tej wsi ma dla socjalizmu ko- 
losalne znaczenie. Kuźnią, w której 
powstają najwyższe prawa, jest par- 
lament. Tymczasem u nas, poniewie- 
ra się parlamentem, a tem samem po- 
niża się naród, który ten Sejm wy- 
brał. Rząd obecny boi się kontroli 
nad swoją działalnością, Przykładem 
sprawa b. ministra Czechowicza, 
wydobyta na światło dzienne dzięki 
wysiłkom naszych posłów, Nie chcie- 
liśmy zatwierdzić bezprawnie da- 
nych przez Rząd pieniędzy publicz- 
STR na wybory dla B.-B. W imieniu 
ZPPS. wzywam was, 
brońcie tej jedynej trybuny, 
możemy powiedzieć całą prawdę. 
Bo w razie utraty tej placówki, w 
ciężkich walkach będziemy ją mu- 
sieli ponownie zdobywać .(Oklaski). 
„Tow. Czapiński (TUR.): Jesteśmy 
silną WA kulturalno - oświa- 
tową. TUR. posiada dziś 200 oddzia- 
łów, żywiołowo rozwija się nasza or- 
ganizacja młodzieży, Wiemy dobrze 
ze klerykalizm i straszna ciemnota 
panują na wsi. Do tej zatęchłej atmo- 
siery wchodzi Związek Rob. Rol- 
nych, jako czynnik kultury, wnosi 
oświatę i nowoczesny pogląd na 
świat, Dziś walczą na wsi dwie siły: 
kier i Związek Rob. Rolnych, :sze- 
rzący oświatę i kulturę, Organizacja 
UR. przenika coraz bardziej na 
wieś, Młodzież wiejska gimnastyku- 
je się. organizuje chóry, orkiestry, 
zwiedza odczyty, biblioteki i t. d. 
Witam was, jako przedstawicieli 
polskiej kultury proletarjackiej na 
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wsi! (Oklaski). 


- Następnie odczytano depesze po- 
witalne od robotniczych związków 
rolnych: Danji, Hołandji i Austrji, od 
Międzynarodowego Biura Pracy (B. 
I. F.) i in. 

Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Głównego złożył tow, Kwapiń- 
ski, Na wstępie wspomniał o zmar- 
łych członkach Związku, których 
pamięć Zjazd uczcił przez powsta- 
nie, Mówca zanalizował obecną sy- 
tuację polityczną: rząd Piłsudskiego 
wyrósł z rewolucji majowej, ale mi- 
mo to oparł się na reakcji. Nie do- 
magamy się | ędnienia wyłącz- 
nie interesów, gdyż jest to 


sce, 


czba bezrob 


niemozliwe w ustroju 
nym, Ale doszło już do tego, że po 
Črugiej stronie barykady stoją nasi 
yli towarzysze z Organizacji Bojo- 
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towarzysze, | 
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| wisko zajmują Ukraińcy i Białorusi- 


poczęła się robota, zmierzająca do 
rozbicia naszej siły. Nastąpiły prze- 
kupstwa, demoralizacja, posypały się 
represje wobec prasy  socjalistycz- 
nej. Ostatnio „Pobudka” zamieściła 
zdjęcia trzech redaktorów pism so- 
cjalistycznych, skazanych za umiesz- 
czenie artykułów, omawiających o- 
świadczenie Piłsudskiego. Obok tych 
zdjęć, mamy fotografję naszego to- 
warzysza z czas$w carskich w stro- 
ju katorżnika i w łańcuchach —dziś 
tenże towarzysz został skazany za 
krytykę artykułu Piłsudskiego! Ota- 
cza nas sfora szpiclów. Burżuazja 
przeraziła się wzrostu naszych sił. 
Czerwona wieś jest dla niej śroźnem 
ostrzeżeniem. Socjalizm dziś wrósł 
się tak mocno na wsi. że nic nie zdo- 
ła go już stamtąd usunąć, 
Pracujemy na wsi w warunkach 
ciężkich. Ilość załatwionych spraw w 
1928 r. przekracza 11.000. - Wobec 
represji _ obszarników, większości 
spraw nie mogli załatwić delegaci 
robotników, więc musiano je prze- 
kazać stosunkowo nielicznym funk- 
cjonarjuszom Związku (łącznię z 
Centralą jest.ich 160). Suma zapomóś 
stale wzrasta i w r. 1928 wynosiła 
już 260.000 zł. Metoda walki uległa 
dziś zmianie. Naogół unikamy straj- 
ków, mając świadomość, że na roli 
znacznie trudniej jest przeprowadzić 
strajk, niż w przemyśle. Przykłady 
tego mie,iŝmy w 1919 r, gdy komu 
niści sprovckowak strajk rolny, aby 
potem wcbec represji rządowy”, 
zdradzić robotników i uciec z pola 
walki. Podobnie nie udał się strajk 
w 1925 r. Poza temi. osólnemi, były 
liczne strajki lokalne dla zmuszenia 
obszarników do szanowania umów, 
do wypłacania świadczeń robotni- 
kom i t. d. : zł 
Dotąd Państwo nasze nie ustali- 
ło ustawowo sprawy najmu pracy, 
ani ubezpieczenia na starość, ani za- 
pewnienia dachu nad głową dla bez- 
robotnych. Klub posłów socjalistycz- 
nych opracował odpowiednie projek- 
ty ustaw, ale wobec zamknięcia se- 
sji sejmowej nie mógł ich zrealizo- 
wać, Tu należy podkreślić sabotaż 
rzekomo radykalnych stronnictw 
chłopskich, które nie troszczą się 
o położenie robotników rolnych, Bez 
porównania przychylniejsze - stano- 


ni, popierający nasze wnioski. - 
statnio przeszliśmy od płac w natu- 
rze do płac gotówkowych, gdyż to 
ułatwia nam podwyższenie ich. 
Rząd zajmuje oryginalne stanowi- 
sko. Na pomoc małorolnym wyzna- 


czył 9 miljonów (na 200.000 hekta- 


rów ziemi, podlegających parcela- 
cji) wtedy, gdy trzeba około 200 mil- 
jonów. Na armję wydajemy % część 
budżetu a na taki kapitalny cel zale- 
dwie tyle, ile wynosi tajny fundusz 
ministra spraw wojskowych, Dopie- 
ro po długich wysiłkach udało się 
posłom socjalistycznym sumę tę 
podwyższyć do 20 miljonów. 

Tow. Kwapiński przypomina in- 
trygi obszarników w Sejmie na tle 
reformy rolnej i stanowisko różnych 
klubów. W końcu sprawozdania 
mówca aża gorące podziękowa- 
nie tow. Nowickiemu i pracownikom 
Centrali za ofiarną pracę. _ 

Tow. Śledziński odczytał sprawoz- 
danie Komisji Rewizyjnej, która za- 
twierdziła bilans dochodów i wydat- 
ków w wysokości 929.155 zł, 

Nad sprawozdaniem Zarządu Gł. 
wywiązała się żywa dyskusja, w 
której wzięli udział tow. tow. Kru- 


lik, Dąbrowski Pluta, Chodyński, 
Jaśkiewicz, Nowicki. Dymitruk, Mi- 
chałowski, Chlebosz i Krywko. 


rad. 
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"Rządu, prowadzoną 


Dziś od 9-tei rano dalszy ciąć ob- | 


KONFERENCJA SAMORZĄDOWAP.P.S 


dytowo - finansowa przyczyniła się do 
ciężkiego położenia samorządu. 

Panujący zaś we wszystkich miastach 
kryzys w dziedzinie inwestycji miejskich 
i budownictwa wynikł m. in. z tego po- 
wodu, że Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go nie wywiązał się ze swoich przyrze- 
czeń udzielenia kredytów. 

IL 

Konierencja stwierdza, że Rząd nie 
czyni żadnych wysiłków, ażeby rozsze- 
rzyć inicjatywę podatkową samorządu 
terytorjalnego co więcej — czyni wiele, 
aby ograniczyć prawa samorządów, ja- 
kie mu dały dotychczasowe ustawy. Ró- 
wnocześnie, wbrew przepisom ustawy © 
tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych, przerzuca na samorząd 
ciężary, nie wskazując pokrycia (bezro- 
bocie, biura adresowe, meldunkowe, 
wojskowo - policyjne, funkcje egzekucyj- ` 
ne it, d.), co tembardziej pogarsza poło- 
żenie finansowe samorządów. 

III, 

W tycm stanie rzeczy Konierencja Sa- 
morządowa uważa za swój obowiązek 
zwrócić uwagę całości organizacji par- 
tyjnej, oraz całej klasie pracującej, na 
konieczność uświadomienia sobie cięż- 
kiego położenia samorządów. Zwłaszcza 
z wielkim apelem zwraca się Konieren- 
cja do organizacyj klasowych, politycz- 
nych i zawodowych o pomoc i współ- 
działanie w pracach i zarządzeniach ma- 
gistratów robotniczych, dotyczących 
nawet uszczuplonej akcji inwestycyjnej 
i bezrobocia — przedewszystkiem zaś 
w wyjaśnianiu klasie robotniczej — w 
kim i w czym leży wina i odpowiedzial- 
ność ża obecne niedoimagania gospodar- 
ki magistratów robotniczych. 

: IV 


Wczoraj w lokalu ZPPS. w Sejmie obra- 
dowała 
KONFERENCJA SAMORZĄDOWA. PPS, 
na którą przybyło 35 prezydentów, wicepre- 
zydentów, burmistrzów i wiceburmistrzów 
samorządów socjalistycznych, oraz ławnicy 
socjalistyczni tych samorządów, w których 
PPS. jegt w większości. 

Na porządku dziennym konferencji pitni 
sprawa kryzysu gospodarczego w samorzą- 
dach i obmyślenie środków zaradczych 
przeciwdziałających temu kryzysowi. 

Zagaił obrady konferencji w im. C. K. W. 
PPS. i Centr. Wydziału Samorządowego P. 
P. S. tow. poseł Pużak, który podniósł z 
żalem, że na konferencji jest nieobecny z 
powodu choroby przewodniczący Centr. 
Wydziału Samorządowego PPS. tow. poseł 
Ziemięcki. 

Następnie dokonano wyboru prezydjum, 
do którego powołano tow. tow.: Holcgrebe- 
ra, Uziembłę, Jarmułowicza, Jarżę i Próch- 
nika. : 

Na wniosek tow. Wielińskiego uchwalono 
przez aklamację przesłać tow. pos. Ziemięc- 
kiemu życzenia rychłego powrotu do zdro- 
wia. 


REFERAT TOW. POS. PUŻAKA. 


Referat o kryzysie gospodarczym w 
samorządach i o środkach zaradczych 
wygłosił tow. pos. Pużak. Tow. Pużak 
podkreślił, iż w związku z ogólnym kry- 
zysem gospodarczym, sytuacja samorzą- 
dów stała się obecnie ogromnie ciężką. 
W szczególnie trudnych warunkach pra- 
cują samorządy socjalistyczne, które mu- 
szą, mimo kryzysu, prowadzić w samo- 
rządach socjalistyczną gospodarkę. Nie 
ulega wątpliwości, iż kryzys obecny jest 
spowodowany całokształtem wadliwej 
polityki Rządu. Ustawy samorządowe 
czynią z władz nadzorczych samorządu 
— władzę policyjną. Ów nadzór z soku 
na rok stawał się coraz większy i jest 
obecnie kulą u nogi samorządu. Obec- 
nie, gdy sytuacja wymaga często natych- 
miastowej decyzji, położenie staje się 
nieraz bez wyjścia. Dawane miastom 
przez czas długi rządowe obietnice kre- 
dytowe, były obietnicami politycznemi. 
Pierwsza fala kryzysu, nie powstrzymy- 
wana przez Rząd, uderzyła w Łódź, 
gdzie Rząd chciał spróbować, jak głę- 
boko tkwi przywiązanie do samorządu 
w klasie robotniczej. Na gruncie spraw 
z 


NAND A 


Wobec tego, że położenie materjalne 
samorządów jest krytyczne, że we 
wspólnym interesie wszystkich bez wy- 
jątku samorządów leży zdobycie środ- 
ków finansowych — Konierencja Samo- 
rządowa wypowiada się za zwołaniem 
najdalej na wrzesień b. r. w tej sprawie 
Nadzwyczajnego Zjazdu Miast. Konfe- 
rencja poleca tow. delegatom, zasiada- 
jącym w Zarządzie Związków Miast — 
urzeczywistnienia zwołania Zjazdu. 

vV 


Jednocześnie Konferencja zwraca się 
do CKW i Z. PPS o przyspieszenie opra- 
cowania wspólnie z Wydziałem Samo- 
rządowym planu polityki kredytowej i fi- 
nansowej. ś 

a VI. 

Wobec tego, że Rząd podczas sesjł 
obecnego Sejmu ustosunkował się nega- 
tywnie do projektów ustaw samorządo- 
wych, a w szczególności do projektu 
wprowadzenia demokratycznej ordynacji 
wyborczej w Małopolsce — Konierencja 
stwierdza, że popierać będzie nadal ak- 
cję Z. PPS w sprawie ustaw samorzą- 
dowych i wprowadzenia 5-cio przymiot- 
nikowego głosowania przy wyborach 
władz samorządowych w Małopolsce. 

VII. 


samorządowych podjął Rząd walkę 
PPS. 


W/ sytuacji obecnej należy podkreślać 
solidarność z poczynaniami Partji w cia- 
łach ustawodawczych. Małopolska cią- 
gle nie ma jeszcze powszechnego prawa 
głosowania do samorządów. Przedstawi- 
ciele nasi w Związku miast winni do- 
magać się powołania nadzwyczajnego 
zjazdu Związku, któryby odbmyślił środ- 
ki zaradcze przeciw obecnemu kryzyso- 
wi. Obecnie pozostają samorządom Źró- 
dła zagraniczne kredytu, wobec czego 
jednak biurokracja zajmuje  paraliżują- 
ce stanowisko. 

Konferencja wzywa wszystkich towa- 
rzyszy, czynnie pracujących w samorzą- 
dach, do dalszego wytrwałego kontynu- 
owania swej pracy dla dobra proletarja- 
tu. - 


| PRZECIW UDZIAŁOWI W RADACH 
KOMISARYCZNYCH. 
| 


Doraźnym środkiem ratunku muszą 
być oszczędności w budżetach, nie mo: 
gą one jednak dotyczyć inwestycji i o- 
pieki społecznej. Będziemy też musieli 
walczyć o zmianę sposobu podziału p”: 
datków między samorządy a Państwo. 


DYSKUSJA, 


W dyskusji, jaka wywiązała się nad 
referatem, zabierali głos tow. tow. sen. 
Gross, tow. Uziembło, Wieliński, Zoro- 
żyna, Holcgreber, Rapalski, Kubecki, 
Garaj, Dzięciołowski, Jarmułowicz, Hry- 
niewicz, Hartleb i Hudec. i 

W wyniku obrad uchwalone zostały 


Konferencja stoi na stanowisku, że 
udział członków Partji w przybocznych 
Radach komisarycznych na terenie b. 
zaboru rosyjskiego i pruskiego jest nie- 
dopuszczalny. 

WNIOSKI. 


Oprócz tych rezolucyj, szereg wniosków 


następujące przekazano do rozpatrzenia i załatwienia 
REZOLUCJE SETY A Wydziałowi Samorządowemu 

L j Uchwalono upoważnić prezydjum, by w- 

Obecny zły stan gospodarczy kraju, | chwały, na konferencji powzięte, zostały 


spowodowany został błędną polityką | przez prezydjum zakomunikowane Rządowi. 
pod wpływem t.zw. |- O godz. 7 wiecz tow. Holcgreber zamknął 


„sier gospodarczych". Ta polityka kre- | obrady konferencji. 


Z. P. P.S. 


| We wtorek, dn. 11 czerwca, w lokalu | tualnńe odbędzie się posiedzenie ple- 
własnym w Sejmie o godz. 11 r. punk- | narne Z. P. P. S. ZD I 
* PREZYDJUM. 


DENR St. 2 BEREE ENEE E REECE 


POLITYKA INWESTYCYJNA M. ŁODZI 
W R. 1929 


, 


Radość kapitalistycznej prasy łódzkiej | 


z powodu rzekomego „bankruotwa" so- 
cjalistycznego Magistratu przychodzi 
stanowczo za wcześnie — albowiem to, 
co chce widzieć dzisiaj zjednoczona 
burżuazja polsko - niemiecka, i na co 
tak tęsknie wyczekuje, — bynajmniej 
się nie stało, i dopóki samorząd łódzki 
będzie w rękach socjalistów — nie sta- 
nie się nigdy. „Bankructwa” ozy też 
katastrofy gospodarczej samorządu łó- 
dzikiego nie należy w obeonej sytuacji 
oczekiwać, Socjaliści, którzy rządzą 
miastem, potrafią ustrzec samorząd od: 
„„katastroły”, pomimo kurczowych wy- 
siłków przeciwników politycznych, sta- 
rających się do tego doprowadzić. 

Co właściwie wywołało ten radosny 
zgiełk na łamach burżuazyjno - „sana- 
cyjnej“ prasy? Nic nadzwyczajnego. 

Jak wiadomo, samorząd łódzki, prócz 
budżetu zwyczajnego na' r. 1929/30, za- 
mykającego się cyfrą ok. 30 miljonów. 
opracował również budżet inwestycyjny 
w wysokości przeszło 20 miljonów, któ- 
ry obejmował zamierzenia inwestycyjne 
samorządu łódzkiego na r. b. Oczywiś- 
cie, realizacja tych zamierzeń w ciągu 
roku budżetowego zależała od tego, czy 
gmina względnie państwo posiadać będą 
odpowiednie środki finansowe. 

Z 20 miljonów wydatków nadzwyczaj- 
nych na r. b. — przewidywał Magistrat 
ok. 10 miljonów na wykończenie 4-ch 
bloków mieszkaniowych na Polesiu 
Konstantynowskiem, 4,5 milj. na budowę 
kanalizacji, 1 miljon na a- 
nie budowy szpitala, półtora miljona na 
bruki, resztę zaś na inne niezbędne in- 
westycje oraz na wykup rzeźni, budowę 


„ linji kolei elektrycznej Łódź - Tomaszów 


it d. 
Zamierzając te inwestycje, postano- 


posiadarfiu odpowiedniej 
sumy. Wyjątkiem tu miały być jedynie 
kanalizacyjne oraz budowa ko- 
łonfi mieszkaniowej; na pierwsze Skarb 
udziełał samorządowi corocz- 
n'e, począwszy od r. 1925, co zaś się 
tyczy domów mieszkalnych, na to zape- 
wnione były kredyty z funduszów kon- 
tyngentowych Komitetu Rozbudowy 
Miasta, które wynosiły aż do r. 1928 ok. 
7 miljonów złotych rocznie. 

Jak zwykle, udali się przedstawicie- 
le samorządu i w tym roku do Warsza- 
wy, aby prosić o pożyczkę na kanaliza- 
cję. Tym razem jednak spotkała ich od- 
mowa. Wówczas zwrócili się do Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego o przyzna- 
wane corocznie kredyty kontyngento- 
we. I tu jednak odmówiono, motywując 
to ogólnym kryzysem finansowym. Po- 
n'eważ przy podziale wogóle zbyt szczu- 
płych kredytów Łódź zawsze trakito- 
wana była, jak kopciuszek, prezydjum 
miasta zaprosiło przedstawiciełi prasy 
miejscowej na konferencję, na której 
zwrócono się do reprezentantów opinj: 
publicznej o poparcie starań Magistra- 
tu w sprawie przydziału poważniejszych 


j| dzone jest również, 


| 


nych zwiększa się stałe naskutek kry- 
zysu w przemyśle i redukcji ozasu pracy 
w fabrykach. Wielu z pośród bezrobo:- 
nych, zwłaszcza ci, którzy w roku po- 
przednim mogli zarobić, dzięki Magi- 
stratowi, na kawałek chleba, oczekują 
i w tym roku od Magistratu wybawienia. 
Oni właśnie, te ofiary kapitalistycznego 
ustroju, zwracają się w potrzebie prze- 
dewszystkiem do swego samorządu, 
swego robotniczego Magistratu. 

Trzeba tu podkreślić z naciskiem, że 
ani obecny socjalistyczny, ani poprze- 


wiem powołane jest Państwo, W jego 
rękach znajdują się środki do prowadze- 
mia takiej polityki gospodarczej i prze- 
/mysłowej, aby utrzymać równowagę na 
rynku pracy. Samorząd może zatrudnić 
kilkuset robotników; w bardziej sprzy- 
jejących warunkach tysiąc, dwa, czy 
trzy. Ale 20 lub 30 tysiącom bezrobot- 
mym samorząd dać chleba nie może i 
nie będzie mógł tego zrobić nigdy. Dla- 
tego trzeba alarmować o pomoc! Dlate- 
go musi Rząd zająć się rozwiązaniem 
tej kwestji! 

Gdy rana knwawi, zręcznie nałożony 
bandaż może dhwilowo powstrzymać u- 
pływ krwi. W tem znaczeniu pewną po- 
moc okazaćby mogło kontynuowanie ro- 
bót kanalizacyjnych, na których prowa- 
dzenie — jak obecnie — mie posiada je- 
dnak samorząd żadnych środków. O- 
pracowany przez niżej podpisanego pro- 
jekt podwyżki komunalnego podatku od 
n'eruchomości, z przeznaczeniem na ce- 
le kanalizacyjne, nie został jeszcze za- 
twierdzony. Właściciele domów mają 
mawet nadzieję uzyskać w Warszawie 
uchyłenie tej uchwały Rady Miejskiej 

Wykańczanie kołonji mieszkaniowej 
na Polesiu Konstantynowskiem prowa- 

lecz tylko ośmiu 
domów z pośród wzniesionych dwudzie- 
stu. Samorząd nie może przypuszczać, 
aby Rząd pozostawił miasto bez żad- 
mych kredytów ma ten cel. Co się tyczy 
bruków, ul. Piotrkowska 


domaga się 
gwałtownie wyasfałtowania, ul Sien- 


kiewicza — kostki granitowej. Asfalto- 
wanie będzie bezwzględnie w tym roku 
wykonane; miasto przyjmie zapewne 
złożoną w tym waględzie ofertę. Czy 
możliwe jest dalsze obciążenie budże- 
ta na rok przyszły ofiarowanym kredy- 
tem na ułożenie kostki granitowej na 
ul. Sienkiewicza, o tem zadecydują do- 
kładne obliczenia finansowe. Budowę 
miejskiej cegielni mechanicznej w maj 
Rszew postanowił Magistrat odłożyć 
do roku przyszłego ze względu na brak 
kredytów budowlanych i spodziewane 
iw związku z tem słabe zapotrzebowanie 
cegieł w tym i — zapewne — w przy- 
szłym roku. 

W rezultacie, ponieważ sami robotni- 
cy zażądali wprowadżenia trzydniowego 
tygodnia pracy, by podzielić się w ten 

skromnym zarobkiem ze swymi 
odującymi towarzyszami, Magistrat 


sum, gdyż w przeciwnym razie działal- | będzie mógł dać 2.000—2500 bezrobot- 


ność imwestycyjna samorządu łódzkiego 
musiałaby być zahamowana. Konferen- 
cja ta wyzyskana została przez niektóre 
pisma burżuazyjne jedynie w tym celu, 
by puścić w świat plotkę o finansowej 
katastrofie miasta, Podczas gdy prasa 
socjalistyczna i dzienniki niezależne 
przedstawiły sprawę w sposób objekty- 
wmy, wroga socjalistycznym władzom 


„ miejskim część prasy zdała relację z 


/ 


konferencji w barwach niezwykle cie- 
mnych, krzycząc przytem radośnie: 
„Katastroła”, „Bankructwo!“ i t p. 
Oczywiście o „katastrofie“ mowy nie- 
ma. Przeciwnie — w ostatnich tygod- 
niach Magistrat otrzymał tyle ofert po- 
życzikowych na imwestycje, jak nigdy 
poprzednio. Tak no. miiasto posiada o- 
fertę na asialtowanie ulic, przyczem za- 
śraniczny przedsiębiorca gotów jest u- 
dzielić miastu rocznego kredytu. 
Samorząd łódzki stoi istotnie przed 
poważnemi rozstrzygnięciami. Nie chcąc 
wchodzić na drogę ryzyka, samorząd 
domaga się od Rządu sprawiedliwego 
traktowania i zrozumienia naszych po- 
trzeb. Usiłuje wyjaśnić Rządowi, że 
Łódź — jako miasto czysto robotnicze 
— wymaga większej troski, aniżeli 


- Warszawa lub Poznań, że Łódź posiada 


400 tysięcy ludmości robotniczej, która 
produkuje przy najniższych zarobkach 
towary włókiennicze i że te towary 
włókiennicze innym miastom polskim 
przynoszą duże dochody w postaci po- 
datków dochodowego i obrotowego. Na- 
leży się spodziewać, że samorządowi 
łódzkiemu uda się wreszcie przekonać 
o tem wszystkiem czynniki rządowe. 
Samorząd mógłby, — choć nie chce — 
wierzyć, że motywy polityczne odgry- 
wają w tych sprawach gospodarczych 
również pewną rolę. W najbliższym cza- 
sie Magistrat spodziewa się ostatecznej 
odpowiedzi, tymczasem jednak na bru- 
ku łódzkim znajdują się tysiące bezro- 
botnych, którzy daremnie, jak dotąd, 
wyglądają pracy. liość twch bezrobot- 


nym pracę za zapłatą ok. 25 zł. tygo- 
dniowo, co bądź co bądź uratuje te rze- 
sze od głodowej śmierci. Gorzej nato- 
miast sprawa ma się z tymi, którzy na: 
wet tej zredukowanej pracy otrzymać 
mie będą mogli, których fabrykanci wy- 
rzucili na bruk, ponieważ ustrój kapita- 
listyczny przeżywa znowu jeden ze zna- 
nych oddawna ~ „kryzysów gospodar- 
czych“. Z tych też powodów, Wydział 
Opieki Społecznej oblegany jest popro- 
stu przez nieszczęśliwych i zgłodnia- 
łych. Przychodzą oni do swego ławni- 
ka, socjalisty, i wołają o chleb. Racje 
żywnościowe musiały zostać zmniejszo- 
me, ponieważ chleba tego musi wystar- 
czyć na więcej żołądków, niż poprzed- 
nio. Liczba miedożywionych dzieci w 
szkołach powszechnych rośnie. Każde 
z tych dzieci proletarjackich potrzebo- 
wałoby posiłku przed rozpoczęciem lek- 
<cyj — bułki i szkłaniki mleka! Ale kre- 
dyty na te cele są bardzo szczupłe! 
Gdzieby dało się ooś zaoszczędzić? Na 
chorych w szpitalach? Na pomocach 
naukowych dla spragnionych nauki 
dzieci? Na niemowlętach? Na starcach 
w przytułkach miejskich? Liczba inwa- 
lidów pracy jest z dnia na dzień więk- 
sza. Tak samo liczba matek, niezdol- 
nych do zarobkowania, które muszą 
wyżywić troje, czworo, pięcioro i więcej 
drobnych dzieci i w swej czarnej nędzy 
również przychodzą do Magistratu, aby 
żebrać o kawałek chleba dla siebie i 
dla rodziny. Coraz ozęściej matki bła- 
gaja ławmikka opieki społecznej, aby 
wziął od nich dzieci, ponieważ nie mo: 
ga ich wyżywić. Zakłady jskie wy- 
ohowawcze są przepełnione. Strach 
przed niemowlęciem, przed obowiązika- 
mi, związanemi z jego posiadaniem jest 

y, choć ilość nieślubnych ma: 
tek zwiększa się. Niemal codziennie 
(Wydział Opieki Społecznej odwiedza- 
ja te nieszczęśliwe matki, błagając, by 
zabrał im dziecko, owoc popełnionego 
błędu, źródło nieszczęścia. Miasto ma- 


„ROBOTNIK”*, poniedziałek 27 maja. 


C. K, W. 


w lokalu Z. P. P. S, w Sejmie odbędzie / 


|Wws 


W środę, dn. 5 czerwca, o godz. ti r. | 


26 maja. (PAT). Biuro 


j Berlin, 
się posłedzenie Centralnego Komitetu | Wolifa donosi z Paryża, że na kon- 


Wykonawczego P. P. S. 
SEKRETARJAT GENERALNY. 


A TEET S EE T EERE TE 


l Pa W. K. 


ZJAZD ROLNIKÓW. — ZAKOŃ. 
CZENIE ZJAZDU EKONOMI- 
STÓW 


Wczoraj odbył się zjazd Wielkopol- 
skiego Towarzystwa Kółek Rołniczych. 
Przemawiali: prezes Pluciński, min. Nie- 
zabytowski, który m. in. oświadczył: 

m „I jest to olbrzymią zachętą dla 
Rządu widzieć, jak dóbrobyt Wasz się 
wzmaga, wzrasta i jak uśmiechacie się 
nietylko do słońca, ale do swoich włas- 
nych rządów w Polsce“; 


następnie min. Staniewicz, który m. 
in. powiedział: 

s „Polsce potrzeba dziś spokoju, spo- 
koju i jeszcze raz spokoju. Tylko w at- 
mosferze spokoju i zgody będziemy mo- 
gli rozwiązać należycie zagadnienie, któ- 
re musi leżeć na sercu każdego prawe- 
go obywatela, ktżdego Polaka, t. j. za- 
gadnienie ustroju takiego, ażeby Polska 
mogła kroczyć ku swej kwitnącej i mo- 
carstwowej przyszłości"; 

poczem zabrał głos p. Fudakowski z 
Warszawy, prezes Zw. Pols. Org. Rol- 
nych, który wyraził nadzieję, że .naj- 
bliższe, przygotowywane już etapy pra- 
cy organizacyjnej doprowadzą do stwo- 
rzenia jednego ogółno - polskiego To- 
warzystwa Rolnego”. 

Na końcu wygłosił przemówienie p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

žE 


* 

Wczoraj zakończył się zjazd ekonomi- 
stów polskich, Referaty wygłosili: wicem, 
Gliwic (o tendencjach racjonalizacji i 
kartelizacjj w gospodarce światowej), 
prof. Caro, doc. Zwejg i prof, Biedrzycki, 

Referaty, wygłoszone na zjeździe, zo- 
staną wydane w książce. 

$k 
A 

Min. przem. i handlu Kwiatkowski 
wygłosił na Wystawie odczyt na temat 
„Prawo zwycięstwa”. 


Na PE EE 1 O BADZ KKA ZR ÓZ 


UROCZYSTOŚĆ 
GRUZINSKA 


Zamieszkała w Warszawie dosyć licz- 
na kolonja gruzińska rok rocznie około 
22 maja obchodzi święto odzyskania swo- 
jej niepodległości W dniu bowiem 22 
maja 1918 r. Gruzja, po stuletniej nie- 
woli, ogłosiła się niezawisłą republiką 
i przystąpiła do zorganizowania swojej 
niewielkiej, ałe jakże pięknej wśród nie- 
botycznych gór Kaukazu położonej oj- 
czyzmy, Zwołaņo parlament, utworzył 
się rząd socjalistyczny (mieńszewicki) i 
zdawało się, że naród gruziński o starej 

e i rycerskiej przeszłości stanie 
w jednym rzędzie z wolnemi narodami 
do pracy dla dobra całej ludzkości. 

Tymczasem losy inaczej pokierowały 
dziejami Gruzji. Po trzech latach nieza- 
wisłości nastąpił najazd bolszewicki i 
Gruzja stanowi obecnie jedną ze składo- 
wych części imperjalistycznej Bolszewji. 

Jedenastą rocznicę odzyskania niepo- 
dległości uczcili wczoraj Gruzini, za- 
mieszkali w Warszawie, akademją w sa- 
li obrad Rady Miejskiej, Przemawiali: 
prezes kolonji gruzińskiej ob. Salakaja i 
Wacław Sieroszewski. 

W części artystycznej wzięli udział 
artyści teatrów miejskich. c 

** 

„Przemawiała” na akademji również jed- 
na z obecnych pań, która zamiast przemó- 
wienia, odczytała artykulik, poświęcony ro- 
cznicy Gruzji, a umieszczony w jednem z 
pism wczorajszych. 

A rE zi BP OSA Bs EWA Aa Ad 

si dziś przyjmować pod swoją opiekę 

setki niemowląt. Miasto wałozy jak mo- 

że przeciwko tym bołączkom społecz- 

nym, ale przezwyciężenie ich staje się 
ponad jego siły. 

Tak samo rośnie wciąż liczba bezdo- 
mnych. Domagają się oni mieszkań od 
Magistratu, który nie otrzymuje żad- 
nych kredytów budowlanych. 

W tych ciężkich czasach życzy sobie 
prasa burżuazyjna bankructwa socjali- 
stycznego samorządu. Jej mocodawcy 
chcieliby sami stanąć u steru; aby pro* 
wadzić własną politykę, politykę ochro- 
my bogatych i zbywania biedaków fra- 
zesami o modlitwie i Bogu... Ale prole- 
tarjat łódzki wie, jaką pomoc znajduje 
w socjalistycznym samorządzie. Prole- 
tarjat ten gotów jest, w obronie włas- 
nej, przełamać posiadany kawałek chle- 
ba. Ponieważ wie, że własnemi tylko 
siłami wyzwolić się może. 


ć WEG AS 
Ławaik Macisirat 


ferencji. jaka się odbyła wczoraj w 
godzinach popołudniowych, delegaci 
niemieccy dr. Schacht i tajny radca 
Kastl doszli z delegatami francuski- 
mi pp.: Moreau i Quesnay do osta- 
teczneśo wyjaśmienia kwestji cyfro- 
wej. Kraje wierzycielskie domagają 
się ia cyfr, zawartych 
w planie Younga, o 52,8 milj marek 
rocznie, Obecnie toczą się dalsze ro- 


EE N E Nr. 146. WiKZWEMI 


PRAWIE ODSZKODOWAN NIE ZBLIŻONO 
SIĘ DO SIEBIE ANI O JEDEN KROK 


kowania w sprawie tego żądania. 
„Vossische Ztg,* w depeszy kores= 
pondenta paryskiego podkreśla zna- 
czenie tej konferencji jako pierwsze: 
go od szeregu tygodni spotkania mię 
dzy delegatami miemieckimi i fran- 
cuskimi, wyrażając jednocześnie u- 
bolewanie, że spotkanie to nie do- 
prowadziło do żadnego wyniku prak 
tycznego i że obie strony nie zbli- 
żyły się do siebie ani o jeden krok. 


SMIERTELNE KATASTROFY SAMOCHODOWE 
W NIEMCZECH 


Berlin, 26 maja. (RAT). W Zittau (Sak- 
sonja) wydarzyła się dziś w czasie mię- 
dzynarodoweśgo raidu automobilowego, 
któremu przypatrywało się około 40.000 
widzów, straszna katastrofa, a miano- 
wicie kierowane przez znanego sports- 
mana wyścigowa Mahla  Morgensteina 
auto całym pędem wpadło na tłum wi- 
dzów, wywołując niezwykłą panikę. We- 
dłe ostatnich wiadomości, ofiarą tej ka- 


tastrofy padły 4 osoby zabite i 14 lżej 
i ciężko rannych. 

Berlin, 26 maja. (PAT). W okolicy Ki- 
strzynia nastąpiła dziś katastrofa auto- 
busowa, a mianowicie autobus, wiozący 
wycieczkę, składającą się z 33-ch osób, 
wpadł do rowu i wywrócił się. 

3 osoby poniosły Śmierć na miejscu, 
13 zaś zostało lżej lub ciężej rannych. 


REKORDY LOTNICZE 


Berlin, 26 maja. (PAT). Pilot niemiec- 


North”, który już od tygodnia lata, ce: 


ki Reunhofer pobił dziś rekord wysoko- | lem pobicia rekordu długotrwałości lo- 
ści lotu, zdobyty przez lotnika amery- | tu, wynoszącego 159 godzin 49 minut, 
kańskiego Championa i osiągnął dziś na j pobił w dniu dzisiejszym rekord i kon- 


samolocie „Junkers”* wysokość 
500 mtr. 


12 tys. | tynuuje swój lot. „Forth-North* w cza- 


sie swego lotu napełniany był benzyną 


Berlin, 26 maja. (PAT). Biuro Wolffa | w powietrzu 16 razy przez samolot tan- 


donosi z Texasu, że samolot „Fort- 


kowy. 


„ — Bilans ostatniego trzęsienia ziemi w 
Karalissar i Suszehir przedstawia się jak 
następuje: zabitych — 64 osoby, rannych s 
72, domów zniszczonych całkowicie—1357, 
częściowo — 313. 5 

— Przed sądem ławniczym w Greiiswalde 
(Niemcy) stawał nadinsp. Heinrich, oskarżo- 
ny o zastrzelenie polskiego robotnika sezo- 
nowego i zranienie innego. Oskarżony oś- 
wiadczył, iż chciał przestrzec obu robotni- 
ków i dłatego strzelił z rewolweru. Rozpra- 


na 6 miesięcy więzienia za nieostrożne ob- 
chodzenie się z bronią. 

— W ubiegłym tygodniu obradował w 
Madrycie kongres Unji Przyj. Ligi Nar. pod 
przewodnictwem hr. Bernstorffa, tegorocz- 
nego prezesa Unji. Z ramienia Polski do 
prezydjum wszedł poseł Loewenherz. Pod- 
komisja polityczna, w której skład wchodzi- 
li pos. Stroński, lord Cecil, De Jouvenel. 
Limburg, Reinbaben i Rolin, opracowała 
rezolucję, wiążącą rozbrojenie z gwarancja- 


wie przysłuchiwali się dwaj przedstawiciele | mi bezpieczeństwa. Rezolucja przeszła jed- 
konsulatu polskiego. Sąd skazał Heinricha | nomyślnie. 


PRZEMOWIENIA POLITYCZNE 


<— W Saint - Emilien przemawiał na 
bankiecie b. uczestników wojny premjer 
Poincare. Mówił m. in., że traktatom za- 
śrażają jeszcze głucho uporczywe ataki, 
że rozbrojenie powinno następować sto- 
pniowo, bez naruszenia ślepo przyszłego 
bezpieczeństwa. 

— W Zurychu b. premjer irancuski 
Herriot wygłosił odczyt na rzecz poro- 
zumienia francusko - niemieckiego. 

— Mussolini wygłosił w senacie mowę 


na temat układów laterańskich (z Koś- 
ciołem). 

— W Manchesterze wygłosił mowę 
przedwyborczą tow. Macdonald, wystę- 
pując b. ostro przeciw liberałom i Lloyd 
George'owi. Apelował do ludności, by 
wybierała albo konserwatystów, albo 
przedstawicieli Partji Pracy. „Wszystko 
co pośrodku, jest błahe i nie ma znacze- 
nia”, 
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ZJAZD 
DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH 
B.B. 


Wczoraj obradował w Warszawie 
zjazd działaczy samorządowych, B. B. 
Przemawiał pos. Sławek przeciw polity- 
ce i „partyjnictwu” w samorządach. B. 
wicem. Jariszyński wygłosił referat na te- 
mat „Samorząd a Państwo", Dr, Mar- 
czyński mówił na temat: „B. B. a zaga- 
dnienia samorządu”, 


Wyłonione na zjeździe sekcje wypo- 
wiedziały się za projektem małej ustawy 
samorządowej, zgłoszonej przez B. B. w 
Sejmie. Pozatem Zjazd uchwalił rezolu- 
cję, wzywającą władze naczelne oraz 
klub B, B. w parlamencie do „przepro- 
wadzenia za wszelką cenę (l!) reiormy 
ustroju Państwa“ w myśl projektu B.B, 


Za wszelką cenę. Hojni „samorządow- 
cy”! 


ŁANCUCH PRASOWY 
NA FUNDUSZ „DNIA KOBIET" 


Antoni Duda Dziewierz składa 5 złotych 
i wzywa Cywińskiego Czesława, Dobrowol- 
skiego Zygmunta, Sonenielda Rajmunda, 
Czakiego Czesława i Franciszka Miniews- 
kiego. 

Karol Neubauer składa 5 złotych i wzywa 
Szklarczyka Jana, Pola Franciszka, Siwic- 
kiego Maksymiljana, Bernera, Turczyńskie- 
go Bolesława, Fronczka, Kowalskiego Fe- 
liksa, Woźnickiego Aleksandra, Godlewskie 
go Stanisława, Kamińskiego Henryka, Zaj- 
dla, Sotomskiego i Arkadjusza Bartnika, 

Kazimiera Dubois składa 5 złotych i wzy- 
wa Wacława Zajączkowskiego, Stanisława 
Stańczykowskiego i Romana Boskiego. 


Janina Chądzyńska składa 5 złotych i 
wzywa Felicję Zantowską, Janinę Kalińską, 
Władysława Guzika i Adolia Kupsza. 

Jan Gogolewski składa 5 zł. i wzywa Sta- 
nisława Adamowicza, Franciszka żółtka. 


STRASZNA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA POD ŁOWICZEM 


ARTYSTA ROLAND ZABITY 


Artyści teatru „Morskie Oko": Wi- | z katastrofy bez poważniejszego szwań 


told Roland, Eugenjusz Bodo, tancerka 
Zofja Oldyńska oraz b-cia Michał i Ma- 
rjan Raczkowie, współwłaściciele kur- 
sów samochodowych Tuszyńskiego w 
dniu wczorajszym udali się samochodem 


ku. Zdołali oni wspólnemi siłami wydo- 
stać się i pośpieszyli z pomocą Rolando- 
wi, który jednak wkrótce życie zakoń- 
czył, Wieść o katastrofie szybko do- 
tarła do Łowicza, skąd pośpieszono na 


na P. W. K. do Poznania, Po przedsta- | pomoc. Poszwankowanych o godz. 3 m. 
wieniu w teatrze „Morskie Oko' zajęli | 5 przewieziono do szpitala w Łowiczu. 
oni miejsca w samochodzie marki „Che- | Zwłoki Rolanda narazie zabezpieczono. 


vrolet', własność art, Bodo, 


który też | na miejscu, przy rozbitym aucie, do cza- 


zasiadł przy kierownicy. O godz. 2 m. 15 | su przybycia władz policyjno-sądowych. 


na szosie, tuż za Łowiczem, 
nagłego zakrętu, oraz mokrej drogi, sa- 
mochód nagle zarzucił tyłem, wskutek 
czego spadł do rowu głębokiego na 4 mtr. 
Wszyscy jadący zostali nakryci wywró- 
conym do góry kołami samochodem. 
Okazało się, że Bodo i b-cia Raczkowie 
oraz Oldyńska, oprócz ogólnego wstrzą- 


m. Łodzi. | sa i powierzchownych obrażeń, wyszh 


wskutek | Wczoraj po południu b-cia Raczkowie 


przyjechali koleją do Warszawy, zaś 
Bodo i Oldyńska powrócili — autem, 

Roland liczył lat 32, Wiadomość o je- 
go śmierci wywołała wśród kolegów . 
przygnębiające wrażenie. Zwłoki Ro- 
landa przywiezione będą dziś rano do 
Warszawy» 


SITE Nr. 148 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 27 maja. 


Str 3 


Na boiskach i bieżniach Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, 


Kalendarzyk lekoatletycznych zawo- 
dów W. R. S. K. O 


Sekcja Lekko — Atletyczna W. R. s.| 


„ O. ustanowiła następujący kalenda- 
rzyk zawodów: 

9.VI — Pięciobój W. R. S. K. O. (200 
mtr., 1500 mtr., skok w dal, oszczep, 
dysk), 

6 i 7 VII — Mistrzostwa W.R.S.K.O. 

10 i 11 VIII — Dwa dni sztafet. 

30.IX i 1.X — Trójbój 

26.X — Bieg jesienny. 

Zapisy do pięcioboju (9.VI) przyjmu- 
fe sekretarjat W. R. S. K. O. do 7.VL. 
Wpis od zawodnika wynosi 20 gr. 


Pierwszy bieg kolarski dla robotniczych 
klubów okręgu warszawskiego. 

W dniu 30 maja odbędzie się bieg 
kolarski, którego trasa prowadzić bę- 
dzie z boiska Skry do Pruszkowa (boi- 
sko Znicza) i z powrotem. Zwycięski 
klub otrzyma statuetkę. 


Warszawski Rob. Sport. Kom. Okr. 


organizuje kurs nauki pływania i wio- 
ślarstwa dla klubów zrzeszonych w 
WRSKO. Kurs będzie się odbywał na 
Wiśle, pod kierownictwem fachowych 
instruktorów, w godzinach wieczoro- 
wych, a więc w godzinach najbardziej 
dostępnych dla robotników,  Przyjmo- 
wane są zgłoszenia zarówno młodzieży, 
jak i starszych. Pozatem pożądane są 
zgłoszenia uczniów szkół zawodowych, 
względnie tych, co takowe ukończyli. 
Dla uczestników ponad 17 lat zostanie 
zorganizowana nauka wioślarstwa na 
łodziach rasowych (półbąki). Kandy- 
daci muszą jednak dobrze pływać. O- 
` gółem kurs obliczony jest na 30 lekcyj 
i Szereg treningów. Po ukończeniu kur- 
su odbędą się zawody pływackie, w 
których wezmą udział wszyscy uczest- 
nicy. Zgłoszenia do 25 b. m. włącznie, 
przyjmuje sekretarjat WRSKO (Flory 1, 
teleion 334-95). 

Mamy nadzieję, że kluby robotnicze 
postarają się skorzystać z tej wyjątko- 
kan okazji, aby jaknajliczniej obesłać 

urs. 


Skra (Przyszłość) — ż. A. S. S. JI 3:4 
(3:0). 


Po równorzędnej grze, zwyciężyła 
drużyna ŻASS-u, silniejsza fizycznie. 
Bramki dla Skry strzelił Rozalski, Dą- 
browa i Kałuski po 1, ' 

Sekcja „Przyszłość“ R. K. S. Skra 
poszukuje przeciwników do lat 16 do 
gier sportowych i lekiej atletyki. Zgło- 
szenia należy kierować do sekretarjatu 
Skry w godz. wieczornych. 


KRAKÓW. 


RKS LEGJA — CRACOVIA I b. 
3:0 (1:0). 


„Legja zdołała pokonać lekko Craco- 
wię, dokumentując, że niepoślednie miej- 


{sce w A-klasie słusznie się jej należy. 


Przez cały czas zawodów gra obustron- 
nie żywo prowadzona nastręczała dużo 
emocjonujących momentów. Najlepszą 


częścią drużyny Legji była doskonała 
pomoc, szczególnie Alfus, następnie 
Turecki i Kudela, w ataku dobry był 


Szulc, pozostali nie wykazali swej nor- 
malnej formy, obaj obrońcy Rospond i 
Malarz bez zarzutu, zaś Wymysło w 
bramce okazał się bardzo przytomny. 
Do przerwy bramkę uzyskuje Szulc, a 
po pauzie padają dalsze dwie. 


Cracovia  nieprzygotowana na tak 
brawurową i celową grę Legji straciła 
na pewności siebie, choć do ostatniej 
chwili walczyła ambitnie o honorową 
bramkę, której jednakże dzięki ofiarnej 
grze trio obronnego Legji nie mogła o- 
siągnąć. 


Kolarze R. K, S. Legii. 


W zorganizowanym przez R, K. s. 
Legję biegu kolarskim o mistrzostwo 
Krakowa, kolarze Legji z pówodu róż- 


nych defektów nie odnieśli 
sukcesu Dopiero na 6 miejscu przyszedł 
tow. Żak. 


Męskie zawody młodzików. 


W zawodach młodzików K. O. Z. L. 
A. wzięli udział również zawodnicy 
Legji, z których na pierwsży plan wy- 
bijał się Szulc, zajmując pierwsze miej- 
sce na 100 mtr. w czasie 11,7 oraz dru- 
gie w rzucie oszczepem jPozatem tow. 
tow. Michalik zajął 3 miejsce na 1500 
mtr. i 2 na 5000, 


NIECO O „ŻETONOMANII: 


W związku z odbywającemi się o- 
becnie imprezami kolarskiemi nasu- 
wają się bardzo smutne refleksje na 
temat nagród, rozdawanych na róż- 
nych biegach kolarskich, — na te- 
mat żetonów, popularnie zwanych 
poor samych zawodników „blacha- 

Poruszana w prasie już w roku 
jarów sprawa żetonów nie zosta- 
ła dotychczas nałeżycie rozwiązana 
i dawne błędy pozostały nadal. 


Chodzi nam głównie o to, czy nie 
należałoby nareszcie skończyć zu- 
pełnie z temi nagrodami w postaci 
świecidełek — z żetonami, W róż- 
nych gałęziach sportu, a zwłaszcza 
w sporcie kolarskim, barbarzyński 
ten zwyczaj pokutuje ju oddawna. 
Zwyczaj ten zakorzeniony obecnie 
jest tak mocno, iż rozmawiając z ko- 
larzem odnosi się wrażenie, że za- 
wodnik ten nie uprawia sportu dla 
sportu, a właśnie dla żetonów. 


Czy takie pojmowanie sportu jest 
słuszne ? Z pewnością nawet laik po- 


wie, że nie. W czem jednak tu tkwi 
główny błąd? Otóż nie ulega wątpli- 
wości, że całą odpowiedzialność za 
tę „żetonomanię” ponoszą organiza- 
torowie wszelkich imprez. Nie do- 
syć na tem, że nagrody takie są wy- 
znaczone, odbywa się jeszcze w pra- 
sie za pomocą nagród wprost jawne 
„kokietowanie' danych zawodów, 
mających na celu nie samą satystak* 


cję sportową, ale zdobycie „bla- 
chy“. t 
Zgubność tego objawu nie ulega 


chyba wątpliwości. Prawda, że może 
ktoś twierdzić, iż takie postawienie 
sprawy przyciąga ludzi do sportu i 
przyczynia się do jego popularyzacji. 
Jednakże nie można zawsze kiero- 
wać się zasadą, iż „cel uświęca środ- 
ki”. Czy zresztą doprawdy hrak po- 
mysłów, jeżeli już komu o to bardzo 
chodzi, aby sport popularyzować? 
Można śmiało twierdzić że tak nie 


mi środkami ludzi uświadamiać o 
tem, jakie pożyteczne skutki przy- 


ki Uważam, iż lepiej trochę inne- 


nosi uprawianie s portu. W tenczas 
rzeczywiście może część mniej kul- 
turalnych osobników odpadmie, ale 
zato nie będziemy mieli „kalek spor- 
towych”, które są owocem pogoni za 
nagrodą, — czy chęci pobicia jakie- 
goś dł p: Wreszcie sport uwolni 
się od tych wszystkich wstrętnych 
naleciałości. Prawdą jest, że niektó- 
re gałęzie sportu wyzwoliły się z 
tego jarzma nagród, lub powoli sta- 
rają się wyłamać z niego, jednak 
jeszcze wiele gałęzi wyd na sobie 
ten ciężar. 


Dotychczas jedynie sport robotni- 
czy wypowiedział otwartą walkę, 
zwłaszcza nagrodom indywidualnym, 
i że dotychczas wyniki osiągnięte w 
tej walce są zupełnie zadawalające. 
Mamy nadzieję, iż w zrozumieniu 
ważności czystego dżentelmeńskie- 
go sportu w niedługim czasie nastą- 
pi poprawa stos ów, i że może 
apaza żetony znikną z horyzontu. 


K, B—ek. 


Mecz bokserski Skra—Makabi 8:8 


Ww sobotę o godz. 8 w. na boisku Skry 
odbył się mecz bokserski Skra — Maka- 
bi, dając w rezultacie wynik: remisowy. 

Mecz ten był bardzo emocjonujący i 
jedynie dzięki nieszczególnemu sędzio- 
waniu, stracił trochę na uroku. Odbyło 
się 8 spotkań, z których najciekawsze 
były w wadze papierowej i lekkiej, Po- 
szczególne wyniki walk przedstawiają 
się następująco: 

Waga papierowa. Cackowski (S) — 
Rochman (M), Wygrał zasłużenie na 
punkty 'lepszy technicznie Cackowski, 
mając przez cały czas: przewagę, 


Waga musza. Mioduszewskł (S) — Ur- 
kiewicz (M), Mistrz Warszawy Urkie- 
wicz, po ciężkiej walce, ALAA swe- 
go przeciwnika. 


= 


Waga kogucia. Chmielewski (S)—Iser- 
land (M). Ambitny i dobry- technicznie 


O 
Gry sportowe w stolicy - 


MISTRZOSTWA KL. A. W. O. Z, P, N., 


Ruch — Makabi 24, 


W sobotę na boisku Legji, Ruch ro- 
zegrał mecz o mistrzostwo kl. A, z Ma- 
kabi, zwyciężając tę ostatnią 2:1. 
równorzędna. Na 20 minut przed koń- 
cem wynik brzmiał 0 : 0. Bramki dla 
Ruchu strzelili Danielczuk i Ogrodzińs- 
ki po 1, dla Makabi — Bluman. 

Przedmecz zakończył się 
wem Makabi II w stos. 5:1. 


A. Z. S. — Gwiazda 5:2 (3:0). 
Mecz ten, jak było do przewidzenia, 

wygrał AZS., chociaż podczas gry nie 
miał specjalnej przewagi. Akademicy 
do przerwy prowadzą 3:0, lecz zaraz 
po zmianie pól, Gwiazda uzyskuje dwie 
bramki przez Góskę i Feibauma (kar- 
ny). W tej części gry, Gwiazda posiada- 
ła przewagę. W drużynie Gwiazdy naj- 
słabsza obrona. Publiczności około 2.000. 

* Legja Ib — Varsovia 5:2 (2: 2). 

Legja już poraz trzeci wygrywa mecz 

o mistrzostwo w identycznym stosunku. 
Trzeba przyznać, że jak poprzednio, tak 
i teraz zwycięstwo tak wysokie nie byo- 
ło zbyt zasłużone, śdyż gra była przez 
cały czas równorzędna. W Legji dobry 
atak, który w głównej mierze przyczy- 
nił się do zwycięstwa. 

mistrzostwie kl. A prowadził w Į 
grupie A.Z,S, przed Warszawianką i Po- 
lonją w II grupie — Leśja, przed Skrą, 
Varsovią i Ruchem. 


MISTRZOSTWA KL. B. W. O. Z. P. N. 
Ogniwo — Barkochba 6:0 (3:0). 


W meczu tym Ogniwo wykazało dużą 
poprawę w formie, co dało sie zwłasz- 


Gra | 


zwycięst- | |! 


cza zauważyć w ataku. Cały czas gry 
przewaga Ogniwa, które uzyskało bram- 
ki przez Szymaniaka 1 i.Pilińskiego 5. 
Ten ostatni był najlepszy na boisku. 


(ZAS. S, — Z, Z. K. 3:0 (walk.). 


Sędzia odgwizdał walkower dla Z. A. 
S. S. w skutek spóźnienia się Z. Z. K. 


MISTRZOSTWA HASENY kl. A 
Ww..0. Z. G.S; 


Skra — A.ZSS. 1:6 (0:3). 


Powyższy mecz, po nieciekawej i cha- 
otycznej grze, zakończył się niespodzie- 
wanem, lecz zasłużonem zwycięstwem 
A.Z.S-u; Drużyna Skry, występująca w 
nieco zmienionym składzie, grała poniżej 
swej formy. Zarówno obrona, jak i atak, 
wykazywały zupełne zdezorjentowanie, 
przyczem zawodniczki w ataku grały 
każda „na swoją rękę”, Bramkę dla 
Skry uzyskała Wenclówna, grająca wy- 
bitnie „solo“, 


Polonja — Makabi 12:3. 


Zupełna przewaga Polonji nad grającą 
w zupełnie nowym składzie Makabi., W 
Polonji dobry był cały atak, 


f 


E AOE T eE] 
OTWARCIE PLAŻY SKRY 
NAD WISŁA 


We czwartek dn. 30 b, m. o godz, 10 
rano nastąpi otwarcie plaży Skry nad 
Wisłą, leżącej pomiędzy Poniatówką i 
plażą B-ci Kozłowskich. Ną program o- 
twarcia złożą się gry w koszykówkę i 
siatkówkę, zawody ciężko - atletyczne, 
oraz popisy sportowe» 


ez Chmielewski wyśrał spotkanie bez tru- 


| stało rozstrzygnięte na korzyść cięższe- | 


go Birencweiga. Głowacki przez wszyst- 


"Waga lekka. Głowacki (S) — Biren- | ki 3 rundy miał zdecydowaną przewagę. 


cweig (M). Najciekawsze spotkanie dnia 
dzięki „matematyce'* sędziowskiej, zo- 


Wyścig szosowy 
105 Kim. 


Wczoraj został rozegrany wyścig szosowy 
„Expressu porannego”. Trasa tego biegu 105 | 
klm, prowadziła od pomnika Kopernika 
przez most Kolejowy, Pelcowiznę, Jabłonnę, 
Nowy Dwór, Modlin, Serock, Jabłonnę, Pel- 
cowiznę, most Kierbedzia na Dynasy. Star- 
towało 68 zawodników na 97 zgłoszonych. 
1) Wisznicki (Amatorski Klub Sportowy) w 
czasie 3 godz. 19 min. 2 sek., 2) Stefański 
(AKS) o 150 mtr. w tyle, 3) Napieracz (Le- 
gja) o 100 mtr. za drugim, 4) Michalak (Le- 
gja), 5) Ignatowicz (Pogoń — Lwów), po- 
czem po dłuższej przerwie na metę wpada, 
jako 6, Olecki (Legja), 7) Morawski (Warsz. 
Tow. Cykl.), 8) Morga (Tow. Przyj. Sportu— 
Łódź), 9) Zalewski (WTC), 10) Kwiatkowski 
(WTC), 11) Kłosowicz (Tow. Przyj. Spor.)— 
Łódź). Zwycięzca biegu dookoła Polski — 
Feliks Więcek przybył dopiero na 17 miej- 
scu. Z zawodników Skry przybył na 29 miej- 
scu tow. Zawadzki, Warto zaznaczyć, iż mie- 
li oni „strasznego pecha”, doznając bardzo 
częstych defektów maszyn. Odnosi się to spe- 
cjalnie do Kołodziejskiego, Suchardy i Pa- 
luszka, którym aż 3-krotnie zdarzały się wy- 
padki. Należy jednak podnieść ich ambicję, 
gdyż pomimo tylu przeciwności, bieg ukoń- 
czyli. Z biegu wycofali się jedynie: Polak i 
Firus, 


BIEG ULICZNY 


Wocozraj rozegrano na ulicach Warszawy 
bieg kolarski „Expresu Porannego" na dy» 
stansie 15 klm, Uczestnicy wyścigu wyruszy- 
li z przed pomnika Kopótnika na Żoliborz, 
gdzie przed gmachem hotelu oficerskiego na- 
stąpił start biegu. Bieg wygrał Pręgowski w 
czasie 30 min. 33 sek. przed Szymańskim i 
*Janikiem, 


WYŚCIG OTWARCIA SEZONU 
WRC © 


Na Dynasach odbyły się pierwsze w ty 
sezonie wyścigi torowe otwarcia sezonu, w 
biegu otwarcia dla sprinterów wygrał Tu- 
rowski przed Tschitsnitzem. Ost, 200 mtr. 
13.8 sek. Bieg otwarcia na 25 klm. wygrał 
Włodarczyk o 3 okrążenia przed Oksiuty* 
czem i Bryszke, Bieg na 10 klm. dla zwy* 
cięzców wyścigu szosoweśo wygrał zwycięz- 
ca szosowy Wisznicki (AKS) w czasie 15 m, 
11 sek. 2) Michalak (Legja) 15 m. 24.2 sek., 
3) Stefański (AKS), 4) Ignatowicz (Pogoń— 
Lwów), 5) Napieracz (Legja). 


Waga półśrednia. Pałusiak (S) — An- | 


ders (M). Po nieciekawej walce wyśrał 
Anders. 

Nowina (5) — 
sza walka 
Wysockiemu. 

Waga średnia. Staniszewski (5)—Gar* 
barz (M). Ostatnie spotkanie było bar- 
| dzo ciekawe ze względu na ciągłe obu- 

| stronne ataki, Lepszy Staniszewski 3= 
krotnie kładzie na deski przeciwnika i 
wygrywa wysoko na punkty, 

Sądząc z przebiegu meczu, zwycięstwo 
ogólne, powinno być przy Skrze. Wszyst- 
kie spotkania wygrywane były na punk- 
ty. Mecz odbywał się przy świetle elek- 
trycznem na wolnem powietrzu, F 


Wysocki (M), Nabjrzyd= 
dała zwycięstwo lepszemu 


KJ 


żadnego | ŁÓDŹ. 


Łódzki R. S. K. O. zorganizował bieg 
kolarski na trasie Aleksandrów — Lu- 
tomirsk Aleksandrów. W biegu 
wzięło udział 51 zawodników z klubów 
Widzewa, Tura, Huraganu i Gwiazdy 
Zgierskiej. Zawodnicy przybyli w bar- 
dzo dobrej kondycji, prżyczem, pierwsze 
miejsce zajęł tow. Kowalczyk (Widz.) 
w czasie 44 min. 15 sek, 2) Hampel 
(Huragan), 3) Zlewski (Widz.). Druży- 
nowo zwyciężył Widzew przed Huraga- 
nem i Turem. 


Nowy sukces Widzewa. 


W meczu o mistrzostwo kl. A pamię- 
dzy Widzewem i leaderem kl. A Ł. O. 
Z. P, N, Orkanem, osiągnięto wynik re- 
misowy 2:2, przyczem drużyna Widze- 
wa grała, zwłaszcza do przerwy bardzo 
ładnie. Bramki dla Widzewa uzyskał 
Strzelczyk 2. Obecnie Widzew znajdu- 
je się przed Ł. T. S G. na 4 miejscu. 
mając 10 pkt. i stos. br. 26:16. 


LWÓW. 

Metal — Sokół 1:1 (0:1). Mistrz. kla- 
sy B. Sędzia p. Gulicz. 

Grałika — Sparta 0:0. 
sy B, 

Legja — Lwowianka 2:1 (2:0). Zaw. 
tow. Ładne zwycięstwo C klasowej dru- 
żyny rob. nad B klasowym przeciwni 
kiem. Sędziował p. Kurzweil. 


R. K. S. — Biały Orzeł 2:4. 
R. K. S. II — Biały Orzeł II. 2:1, 


CHODORÓW. 


T. U. R, — Sokół 8:4. Drużyna TUR-a 
rozegrała pierwszy mecz z miejscowym 
(P. W.) Sokół z wynikiem 7:2 (2:1) na 
korzyść TUR. Sędzia p. Oberski stron- 
niczy na korzyść (P. W.) Sokoła. 


STRYJ. 

T. U. R. — Stryjanka 4:1. Ładne zwy- 
cięstwo drużyny robotniczej nad rów- 
norzędnym przeciwnikiem. 
WŁOCŁAWEK. 

Strzelec — Krait 6:1. 

Słaba gra drużyny robotniczej 

Gwiazda — Tur 2:2. 


Równorzędna gra z lekką przewagą 
Gwiazdy po przerwie, Tur przedstawił 
się, jako drużyna bardzo dobrze zgra- 
na. 


SUWAŁKI. 
41 pp. — Jutrznia 3:1 (2:0). 


W meczu o mistrzostwo kl. C. prze 
grała dość niezasłużenie Jutrznia, ma- 
„jąc wyraźną przewagę po przerwie. 


STANISŁAWÓW. 
Tur — Stanisławowia 2:1. 


Nieznaczna wygrana Turu w mecżt 
o mistrzostwo kl. B. 


Mistrz. kla- 


| 


Zawody sportowe 
Skry „Przyszłość” z Harcerzami 


Ciekawe zawody sportowe dla chłop- 
ców do lat 16 zorganizowała Sekcja 
„Przyszłość” Skry. Opierając się ściśle 
na konkurencjach sportowych, urządzi= 
ła konkurencja o charakterze zabawo* 
wym. W skład zawodów wchodziły: gra 
w dwa ognie, sztafeta 10x60 mtr. oraz 
dwójbój, składający się z biegu na 500 
mtr. i rzutów kamieniem do celu w ści* 
śle określonym czasie, 

Da zawbdów stanęły 3 drużyny: Skra 
(przysz.), Czarna Jedynka i 40 W.D.H. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

Sztafeta 10x60 mtr. 1) Czarna Jedyn* 
ka 1 min. 42.8 sek, 2) 40 W.D.H. 3) 
Przyszłość Skra. 


| Zabawa w „dwa ognie“, Przyszłość 
Skra—Czarna Jedynka 10:8. Czarna Je- 
dynka — 40 W.D.H. 6:1. 


Dwójbój. 500 mtr. 1) Kałuski (Przysz.) 
1 m, 21 sek., 2) Kocalak (40 W.D.H.), 3) 
z | Bulikowski (z. Jed.). 


| Rzut kamieniem do celu. 1) Rozalski 

(Przysz.) 10 pkt., 2) Kałuski (Przysz.), 9 
| pkt., 3) Czerwiński (Przysz.) 8 pkt. 

| Drużynowo wygrała dwójbój Przysz* 
łość 80 pkt. przed Czarną Jedynką 135 
pkt. i 40 W.D.H. 169 pkt., indywidual- 
nie Kałuski (Prz.) 3 pkt. przed Bulikow: 
skim (Cz. Jed.) 7 pkt. i Brzozowskim 
(Prz.) 10 pkt. 


Skra — Warszawianka 1:5 (0:4) 


Wczoraj na boisku Skry odbył się to- 
warzyski mecz pomiędzy Skrą i War- 
szawianką, „zakończony zwycięstwem tej 
ostatniej. Warszawianka wystąpiła z kil- 
koma rezerwowemi, jednak dzięki sła- 
bej śrze Skry, potrafiła wygrać tak wy- 
soko. Do przerwy Skra gra w dziesiąt- 
kę pod wiatr, co wykorzystuje Warsza- 
wianka i strzela 4 bramki. Po zmianie 
'pól Skra dochodzi do głosu, u- 
zyskuje 1 bramkę, zaprzepaszczając je- 
dnocześnie kilka dogodnych sytuacji. 
W Skrze najlepiej przedstawiała się po- 
moc i bramkarz, który jednak zawinił 
1 goala. W Skrze raziło nas gadanie 
graczy na boisku. 

W przedmeczu Warszawianka Ib 
komb. wygrała z Młodzikami Skry 1:0. 
Należy podkreślić ambitną grę Mło- 


dzików, z których jedynie śr. napastnik 
i prawy skrzydłowy, nie dostrajali się 
pod tym względem do całości. 


KONFERENCJA KLUBÓW 
ROBOTNICZYCH W. R. S. K. O. 


Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu W. R, 
S. K. O. przy ul. Flory 1, odbędzie się 
Konferencja robotniczych Klubów Spor- 
towych. A 

Konferencję poprzedzi zebranie Ža- 
rządu Sekcji Piłki Nożnej W. R. S. K. 
O, na które obowiązani są stawić się 
tow. tow  Porczek, M. Adamczyk, 
Błazałek, Porczek K. i Wopiński 


Z ZYCIA PARTJI 


EGZEKUTYWA O. K. R. — WAR- 
SZAWA. W poniedziałek, 27 b. m., o g. 
6 wieczorem, w lokalu Warecka 7, od- 
będzie się posiedzenie egzekutywy 
Wiarszawskiego Okręgowego Komitetu 
Robotniczego. 


ORGANIZACJA TRAMWAJOWA 
P. P. S 

W poniedziałek 27 b. m. o godz. 9.30 rano 

f 6 wieczorem w lokalu Długa 19 odbędzie 

się zebranie organizacji Tramwajowej P. P. 

S. (dla członków i sympatyków). Na zebra- 

niach reierować będą z ramienia O, K. R-u 

tow, tow. poseł Norbert  Barlicki, radny 

miasta Edward Zawadzki i Murawski Mar- 
fan. 

Sekretarjat 
Egzekutywy O. K. R. Warszawa 


Warszawski Komitet Powiatowy P. P. S. 
Dziś, 27 b. m., o godz. 19, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu (Długa 19). 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. 


PONIEDZIAŁEK, 27 b. m. 


Koło Szoierów PPS, O godz, 6 wiecz. po- 
słedzenie komitetu. O godz. 7 wiecz. Ogól- 
ne Zebranie członków Koła. 

Dzielnica Mokotów. O godz. 4 popoł. w 
lokalu, Chocimska 23, odbędzie się ogólne 
zebranie członków i sympatyków P. P. S., 
oraz Koła PPS. Awjaty z referatem tow. 
posła Norberta Barlickiego, o znaczeniu 
Organizacji robotniczych w dzisiejszych 
stosunkach polityczno - gospodarczych. 

Koło Elektrownia PPS. O godz. 6 wiecz. 
w lokalu, Warecka 7, odbędzie się zebra- 
mie członków Koła. 


RUCH KOBIECY 


WARSZ. WYDZ. KOB. PPS. zawiadamia, 
że we wtorek 28 b. m. o godz. 7 odbędzie 
się zebranie przy ul. Leszno 53, z referatem 
tow, Dr. Budzińskiej - Tylickiej. 

Posiedzenie Zarządu Wydziału odbędzie 
się tegoż dnia o godz. 8,30 wieczorem. 


Ruch kult.-oświatowy 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
We wtorek 4 czerwca o godz, 8 wieczór 

edbędzie się wycieczka do obserwatorjum 

astronomicznego. Zbiórka o godz. 7,45 min. 
przed obserwatorjum (ogród ` botaniczny). 

Oprowadzać i objaśniać będzie kierownik 

obserwatorjum. Liczba zgłoszeń ograniczo- 

na. 

Wstęp 40 gr., dla członków TUR-a gr. 30 
Zgłaszać się można w godzinach dyżurów 
TUR-a we wtorki i czwartki od 6 — 8 (Wa- 
recka 7) oraz na miejscu zbiórki, 

tk 
GE 

Dyżury Sekretarjatu TUR-a odbywają się 
we wtorki i czwartki od godz. 6 — 8 wie- 
czór, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25, 
Początek o godz, 630. 
na młodzieży e bT pi 


Początek o go 


WOJENNYM SZLAKIEM 


sensacyjny film z życia kolonistów 
zzz 
z KEN MAYNARD*EM 
w roli głównej. 
Nadprogram: Księżyc 
(fantazje) Komedia. 
Ceny miejsc: I—zł. 1.50, Ii—zł. 1.00, 
—0,75, IV—0.50 


Codziennie o godz. 12 i 


ebad — bę o PERĘEJ 12 w £ St 


na wszystkie par nog 20 PW 


WA. b. „Lux”. 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9, Pocz. o godz. 6-ej pp. 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


w 20 aktach 


" BEBE DANIELS 


jako 


„CÓRKA ZORRY“ 
„WESOŁA WOJNA“ 


Esencja humoru, dowcipu 
i sdi 


NOWY-ŚWIAT 40. 


„PAN“ Początek o g, 6 pp. 


GABRIEL GABRIO 
kaoi FRANCIS 


jarra JAN TouLoUT 


M: Ą KŻ 
i KOCHANEK 


WARUNKI PRENUMERATY: 
adresa 50 gr. CENY eee gry ŻA wieród wysokości: I 


gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. 


` 
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Poszukiwanie i zaofiarowanie 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny. 


Redaktor n>czelny MIFCZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Człowiek z tłumu“ — Vidora. 
Astra (Dzika 51): „Chicago*” z Phylis Ha- 


ver. 


Capitol: „Kobieta z biczem' = Ireną 
Rich. 
Casino: „Córka pułku" z Betty Balfour. 


Colosseum: „Pustynia w płomieniach". 
Filharmonja: „Chcę śnić o tobie“ z Colleen 
Moore i „Walka o step” z Maynardem, 


Miejski: „Wojennym szlakiem“ z May- 
nardem. 
Palace: „Córka Zorry” z Bebe Daniels i 


„Wesoła wojna”. 

Pan: „Mąż i kochanek" z Gabrielem Ga- 
brio. 

Vuo Qadis: „Dama w czarnem dominie". 

Słońce: „Król karnawału" z Gabrjelem 
Gabrjo. 

Splendid: „Człowiek z tłumu“ — Vidora. 

Światowid: „Łódz podwodna S. 44". 

Stylowy: „Gołębica”* z Normą Talmadge. 

Tęcza (Przejazd 9): „Burza nad Azją" — 
Pudowkina. 

Bajka (Żelazna 61), „Tajemnica starego 
rodu”. 

Dom Żołnierza (Zygmuntowska 3): „Pan- 
cernik Atlantic". 

Hollywood (Hoża 26): „Pojedynek w prze- 
stworzach''. 


Praga (Targowa 71): „Żółty paszport”. 


Sokół (Marszałkowska 69): „Czerwony 
Pirat” i „Komedja miłości”. 
Trianon (Sienkiewicza 8): „Świat nocy". 


Uciecha (Złota 72): 
Mary Pickford. 
Wodewil: „Złota pantera”. 


CASINO Be a pey r 10. 
PREMJERA! 


CÓRKA PUŁKU 


zawrotne dzieje życia córki 4000 ojców. 
W roli głównej 


BETT 
BALFOUR 


Nadprogram: Pierwszy raz w Polsce 
e. mechaniczny 
WŁ. STAREWICZA 
Ceny biletów dla młodzieży zł. 1.50 


na wszystkie miejsca í seanse. 
a ji Wł. „Pateffilm”, 


„Śpiewaczka ulicy” 


KINO „TĘCZA” "rz" 


Spieszcie wszyscy zobaczyć Il 
Tylko w naszym kinie 


BURZA NAD AZJĄ 
genjałnego PUDOWKINA 
Na scenie: 
ZABAWA NA CAŁEGO 


Wielka rewja artystyczna w 10 obr. 
z udziałem 14 osób. 


Początek o godz. 6. W Sobot., Niedz. 
i Swięta o godz. 4. 


CHICAGO 


oraz występy artystów scen a rowna 


; ; 


pod kierunkiem Z. Drwę 
Humor! Śpiew! wi Tańcei © 
„W MLECZARNI* 


bomba śmiechu w 1 akcie. 
Codziennie do godz. 6-ej balkon 75 gr., 
parter 1 złoty. 


|00040000000000000000000000060) 
KINOREWJA „Sł OŃCE" 


Bielańska 5. Pocz. og. 6, ost. t0. 

Pocz. w dnie powszednie o godz, 6, 

w sobotę, niedzielę i święta „ke 4, 
iś wie podwójna premjera 

Na ekranie: 

Perła wytwórni „Nordisk“ 


„Król Karnawału* 
Realizacja: GEORGA JACOBY. 


Reż. 
W roli gł.: 
Na scenie: 


Rewja poem < 
dnij na chwilk mnie' 
Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr 
1.75, pm 2.25, 
CAPITOL "penoy 


KOBIETA 
Z BICZEM 


W rolach gt: 
irena Rich 
Forrest Stanley 
F. FAIRBANKS 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie ge" 5.40, bez odnoszenia 
milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty | nadon aa ryz A 80, nekrol 

cy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabel aryczne i 50 proc. 

. Za terminowy druk ogłoszeń Adsziolatia cja nie odpowiada. 


. Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


ch — 410 szpa 
Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


„ROBOTNIK", po 27 dram zab Piła dE ano 0 waren w Wa a 


RODZINA Z CZTERECH OSOB PADŁA 


PASTWĄ 


Dnia 24 b, m. pomiędzy godz. 21 a 22 wy- 
buchł pożar z nieznanej przyczyny w domu 
Mozesa Taubera we wsi Pogrzedzisku (po- 
wiat Rawa Ruska, woj. Lwowskie), gdzie 
zniszczył dom mieszkalny i chlewy. Pożar 


POŻAR W 


W schronisku miejskjem na Żoliborzu w 
baraku  zamieszkanym przez inwalidów, 
wczoraj w nocy wynikł pożar, wskutek za- 
palenia się sufitu od lampy naftowej, Pożar 


POŻARU 


rozszerzył się z taką szaloną. szybkością, że 
rodzina Taubera, pogrążona już we śnie — 
żywcem spłonęła, Straszną śmierć ponieśli: 
Tauber, żona jego Fajga, syn Izaak i matka 
Cywia. 


BARAKACH 


ugasili mieszkańcy baraków, przed przyby- 
ciem nalewkowskiego oddziału straży. Spa- 
liła się część sufitu i pułapu. 


` ZABITY PRZEZ SAMOCHOD 


12-letni Jerzy Szulkowski (Szwedzka 9) 
dostał się na ul. Stalowej przed domem nr. 
58 pod samochód nr. 833, prowadzony przez 
kierowcę Kazimierza Listowskiego (Łucka 
9). Chłopca ogólnie potłuczonego i z pęk- 


niętą czaszką przewieziono tymże samocho- 
dem do szpitala Przemienienia Pańskiego, 
śdzie nie odzyskawszy przytomności — ży- 
cie zakończył. Kierowcę zatrzymano w 14 
komisarjacie. 


DWOJE DZIECI POD SAMOCHODEM, JEDNO — 
POD TRAMWAJEM 


Z powodu puszczania dzieci samopas na 
ulicę, znowu zdarzyły się trzy nieszczęśliwe 
wypadki. Przed domem nr. 4 przy ul, Nowo- 
środzkiej dostał się pod samochód 4-letni 
Artur Sztrauch (Nowogrodzka 8), który do- 
znał potłuczenia prawego barku i lewej mał- 
żowiny usznej. 

— Na rogu ul. Marszałkowskiej i Rysiej, 
dostał się pod samochód Filus Lichtensztein 
(Pańska 7), który doznał potłuczenia pra- 


wego kolana, rąk i nóg. 

— Przed domem nr. 79 przy ul. Górczew- 
skiej 7-letni Józef Janczewski (ks. Janusza 
9), czepiając się elektrowozu linji „9* do- 
stał się pod koła wagonu, które zmiażdży- 
ły chłopcu palce lewej stopy. 

Wszystkim ofiarom braku dozoru rodzi- 
cielskiego, Pomocy udzieliło Pogotowie, po- 
czem Janczewskiego przewiozło do szpitala 
Starozakonnych na Czyste. 


SWIĘTOKRADZTWO W KOSCIELE 
SW. FLORJANA 


ŻEBRAK W ROLI DOZORCY 


55-letni Bolesław Żurkowski (Jagiellońs- | z kościelnym do świątyni, pozostali zaś o- 


ka 19, przytułek noclegowy), żebrak przy 
kościele św. Florjana, z powodu ciepłych 
nocy ostatnich, spędzał je na cmentarzu 
przy kościele św. Florjana, W nocy z sobo- 
ty na niedzielę, Żurkowski około godz. 1-ej 
usłyszał głuchy łoskot, pochodzący z wnę- 
trza świątyni. Żurkowski obszedł kościół 
dookoła, lecz nic podejrzanego nie zauwa- 
żył, W niespełna pół godziny później Żur- 
kowski usłyszał pod drzwiami świątyni od 

głos kroków, a następnie szmery przy tych 
drzwiach od wewnątrz, Wtedy Żurkowski 
pobiegł do mieszkania kościelnego, Franci- 
szka Redlisza, który pośpiesznie ubrał się, 
wybiegł na cmentarz, polecając znajomemu 
swemu zawiadomić policję. W kilkanaście 
minut później nadbiegło z 14 komisarjatu 
6-ciu policjantów, z których jeden udał się 


krążyli kościół, aby udaremnić ewentualną 
ucieczkę świętokradzcy. W chwili, gdy ko- 
ścielny otwierał drzwi, przez okno z klat- 
ki schodowej, prowadzącej na chór, około 
wielkiego ołtarza, wyskoczył jakiś drab i 
rzucił się do ucieczki, lecz wkrótce wpadł 
w ręce czatujących nań policjantów. Świę- 
tokradzcę, przy którym znaleziono łom do 
wyważania zamków lub kłódek przy pusz- 
kach, przeprowadzono do 14 komisarjatu, 
gdzie okazało się, że jest to 25-letni Kazi- 
mierz Brychta (nigdzie nie meldowanył. Zna 
leziono przy nim również 33 zł. 5 gr. — bi- 
lonem, które skradł z 2-ch rozbitych puszek 
do ofiar przy ołtarzu św. Antoniego i św. 
Wincentego a Paulo, Trzecią puszkę uszko- 
dził lecz jeszcze nie rozbił, 


PO LIBACJI — ZASTRZELIŁ SIĘ 


32-letni Mieczysław Puławski, robotnik w | Puławski polecił żonie wynieść pościel na 
fabryce naczyń mleczarskich Konstantego | podwórze do ogródka, oświadczając, że bę- 
Millera, w ubiegłą sobotę zaprosił d swego | dzie tam spał. W kilka minut później Pu- 


mieszkania przy ul. Czerskiej 2, w Sielcach, | ławski 


3-ch kolegów. Rozpoczęła się Hbacja, która 
trwała do godz. 2. Gdy goście opuścili dom, 


zastrzelił się. Lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon, 


PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG 


Przy ul. Bema, na przejeździe kolejowym, 
nieopodal mostu b. kolei Kaliskiej, pociąg 
przejechał na śmierć Stanisława Kellera, 


pomocnika woźnicy. Aresztowano dróżnika 
Drwala, który nie zamknął szlabanu. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Dość pogodnie, tylko na połud- 
niu zachmurzenie nieco większe, b. ciepło. 
Słabe wiatry wschodnie i południowo-wscho- 


Pobór. We wtorek, dnia 27 b. m., w ko- 
lejnym dniu powszechnego poboru w War- 
szawie mężczyzn urodzonych w r. 1908 i 
tych z pośród ur. w latach 1906 i 1907, któ- 
rzy przy poprzednich przeglądach uznani 
zostali za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawić się: 1) zam. w 12 
i 13 dzielnicach IV komisarjatu — w ko- 
misji poborowej nr. 1 oraz 2) zam, w 5i6 
dzielnicach III kom. — w komisji Nr. 2, 
mieszczących się przy ul. Stalowej 73, 3 
zam. w 12 i 13 dzieln. 11 kom. — w komisji 
nr 3 (Huzarska 1, koszary DAK.), 4) zam. 
w 1, 2, 3 dzielnicach 24 kom. w komisji nr. 
4 (Stalowa 73) oraz 5) zam. w 3 dzielnicy 8 
kom, — w komisji nr. 5 (ul. Dobra 73). 


Z Klubu Politycznego Kobiet Postępo- 
wych. Posiedzenie miesięczne klubu odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 28 maja o godz. 8 
min. 15 przy ul. Nowy Świat 1, II p. Na po- 
rządku dziennym odczyt p. sędziego Gra- 
bińskiej „O sądach dla nieletnich". Wstęp 
dfa członków i gości. 


Komitet organizacyjny Koncertu Pawła 


Kochańskiego, mającego się odbyć dnia 31 
b. m, w sali Fiłharmonji na rzecz Bratnich 


zł. 4.70, na prowincji 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki wczorajszych gonitw: 

Gonitwa I. Dyst. 1300 mt. 1) Biskra, 
Gerera w 1 m. 27 sek. o 1 d. Tot. 17 zł, 

Gonitwa II. Dyst. 2100 mtr. 1) Colombo, 
2) Acan w 2 m. 17 sek. o 1% Tot. 12 zł. 

Gonitwa III. Dyst. 2800 mtr. Płoty. 1) Zyg- 
fryd, 2) Ułan II w 3 m. 40 sek. o 2 dł. Tot. 
41, fr. 12 i 12. 

Gonitwa IVI Dyst. 1600 mtr. 1) Zulus, 2) 
Scarlet Pimpernel, 3) Grymas w 1 m. 43 s. 
o 2 dł, Tot. 25, 18, 49. 

Gonitwa V. Dyst. 2100 mtr. 1) Harakiri, 
2) Gralath, 3) Tercyna w 2 m. 18 sek, o 1 
dł. Tot. 175, 49, 19 zł. 

Gonitwa VI. Dyst. 1600 mtr. 1) Jaszczur 
II, 2) Gewont, 3) Biały Murzyn w 1 m. 46 
i % sek. o 10 dł. Tot. 48, 21, 20, 17 zł. 

Gonitwa VII. Dyst. 2100 mtr. 1) Dukat, 2) 
Rusta, 3) Granat II w 2 m. 19 sek. o łeb. 
Tot. 25, 12, 15, 16 zł. 


TEPEE E wy oe wyc PO WA AE PON 
Pomocy  Słuchaczów  Konserwatorjum i 
Wyższej Szkoły Muzycznej im. Chopina, 
podaje do wiadomości, że bilety lóż, bal- 
komu i galerji na powyższy koncert w ko- 
lorze niebieskim (No. kamp. 34) zostają u- 
nieważnione, 

Wieczór ku czci Bronisławy Ostrowskiej. 
Sekcja Literacka Polskiego Klubu Artysty- 
cznego (Jerozolimska 39), urządza w środę 
dn. 29 maja r, b, Wieczór Literacki, poświę- 
cony twórczości zmarłej poetki, Bronisła- 
wy Ostrowskiej. 


2) 


drożej. 


Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 7. 


incji miesięcznie zł. 5 sz zagranicą zł. 8.— 
i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
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TEATR | MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Narodowy 

o 8 w. „Radziwiłł Panie Kochanku*, 
Letni 

o 8 w. „Zakład o miłość" 


Teatr „Ateneum“ Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś teatr nieczynny. Jutro „Oj młody, mło- 
dy” Fredry. 

Teatr Wielki, Dziś nieczynny. We wtorek 
„Pan Twardowski” Różyckiego. 

Teatr Narodowy. Codziennie komedja Kra- 
szewskiego „Radziwiłł Panie Kochanku”. 

Teatr Letni, Dziś „Zakład o miłość”. 

Teatr Polski, „Rozum i głupstwo” W. Pe- 
rzyńskiego. 

Teatr Mały. Ostatnie przedstawienia ko- 
medji „Miłość bez grosza". 

Warszawska operetka w teatrze „Znicz”. 
„Noc w San Sebastjan". 

„Morskie Oko* (Jasna 3). Codziennie 
nowowystawiona  rewja wiosenna p. t 
„Warszawa w kwiatach”. 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie rewja p. t. 
„Gabinet figur wo(jjskowych”, która zdoby- 
ła wielkie powodzenie. 

„Czerwony As": „Mamo, to nie to same, 
czyli sanacja małżeńska”. 

Ogród Rekierta. Letnia Sala Koncertowa. 
Dziś o godz. 7.30 oncert Orkiestry A. Siel- 
skiego z udz. J. Weyrochowej i T. Kłytko. 
W programie muzyka popularna. 

Jubileusz Zofji Czaplińskiej. Kasa Teatru 
Polskiego rozpoczęła już sprzedaż biletów 
na przedstawienie jubileuszowe artystki te- 
atrów szyłmanowskich Zofji Czaplińskiej, 
które odbędzie się w piątek dnia 31 b. m. w 
Teatrze Polskim. Wieczór wypełni urocza 
Bae Caillavet'a i Flers'a „Ładna histor- 

z Jubilatką, Malicką, Leszczyńskim i 
Maszyńskim w rolach głównych. 

Po przedstawieniu odbędzie się bankiet 
jubileuszowy w Hotelu Bristol. Zapisy na 
bankiet przyjmuje sekretarjat Teatru Pol- 
skiego do środy 29 b m. włącznie. 


EE PE O pa EEE Wol AEO JOE DĄ pc BĄ,, 


GAB. LECZNICZY 
br. Jan Ałaopn SS=: 


(obok Marszałk.) 

specj. dla chor. wener., niemo" 

cy płc. i skóry od 9r. do 8!/⁄2 w. 
Niedz. 9—2. Wizyta 4 zł. 


Pa ENEA GEE EE a OE 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo „ meteorologiczny. 12. 10 — 12.50 
Koncert z płyt gramofonowych. 12.50 
13.00 Komunikaty Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Transmisja z Poznania na wszyst- 
kie polskie stacje. 13.00 Komunikaty: rol- 
niczy i meteorologiczny. 13.15 — 1450 — 
Przerwa. 14,50 — Komunikaty: meteorolo- 
giczny i gospodarczy. 15.10 Transmisja pie 
śni Majowych z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 15.35 Tygodniowy przegląd komu- 
nikacyjny — wygł. referent prasowy Mim. 
Komunikacji p. Tad, Strzetelski, 15.50 „Ką- 
cik artystyczny L. S, G." (występ p. Kar- 
lińskiej, art. Teatru „Morskie Oko”). 16.00 
—- 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 Odczyt z dzia 
łu „Wojskowość” — p. t: „Znaczenie ma- 
rynarki dla Państwa Polskiego" — wygł. 
kpt. marynarki R. Czeczott, 17.25-— Od- 
czyt z cyklu org. przez Min. W. R. i O.P., 
p. t.: „Dawne i nowe koncepcje historji 
kultury" — wygł. dr. B. Suchodolski, 17.55 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni „Ga+ 
stronomja”. Orkiestra pod kier. Lewaka i 
Mutzmana. 18.55 Rozmaitości. 19.15 Lek- 
cja języka francuskiego. Lektor Lucien 
Roquigny. 19.40 — 19.55 Nadprogram, ko- 
munikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z2 
Warszawskiego Obserwatorjwm Astronomi- 
cznego. 20.00 „Moja żegluga wśród lodów” 
— wygl. gen. Marjusz Zaruski. 20.30 Kon- 
cert międzynarodowy. Transmisja z Pragi 
do Warszawy, Wiednia, Berlina i Budape- 
sztu, 22.00 Komunikat lotniczo - meteoro- 
logiczny, 22.05 „Wspomnienia z Cejlonu — 
opowie p. W. Sieroszewski 22.25 Komni- 
katy Polskiej Ajencji Telegraficznej (P. .A 
T.. 22.40 Komumikaty: policyjny, sportowy 
nadprogram. 23,00 — 24,00 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z Sali Malinowej hotelu „Bri- 
stol”, Orkiestra pod kierunkiem Artura Gol- 
da i J. Petersburskiego. 


DPNEONNBAN nA PO OTO Rak? LANE TOEN 


LECZNICA |pytęfony, Pur- 
GRANICZNA 13 jofony, zany 


stkie spe- |w wielkim wyborze, 

ddabożi Lampa |oraz płyty najnowszych 

kwarcowa. nagrań na dogodnych 

Książkę warunkach po cenach 

Zdubiono Kasy najniższych poleca 

Chorych, wydaną na Feigenbaum, Bielań: 
imię Marji Duniczew- ska 1 


skiej, py rz w m 


Za zmianę 


łoszenia zagraniczne o 50 proc. 


